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Dolar 110.000 
CE N A O G·~ OS ZEN: -, 

I-sza str. I w tekście 600 mk. za wiersz milimetrowy jednoszp . (str. 5 szpalt). 
Nekrologi , • • • , 3'10 „ „ „ „ „ ., „ „ 
Nadesłane po tekście 300 „ „ „ „ „ „ „ „ 
Zwycza ine . • • , 250 „ „ „ „ „ „ 8 „ 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc., zat1 firm zastranicznych o 100 proc. drożej. 

CENA PRENUMERATYi 
Miesięcznie w Łodzi . . • • • . • . , • , . • . . . . . mk. 19.000 

„ „ kraiu . • . • . . • . • , • , • • • , • • „ 20.000 
„ „ zagranicą. . . • . • • • . • • • • • • • • „ 28.000 

Odnoszenie do domu 800 mk, miesięcznie „Kurjer Wieczorny• łącznie z ~Gto· 
sem Polskim", wraz z odnoszeniem 42,UOJ mk. miesięcznie. 

Redaltcja i Adnlinistracja I c . 80 o . k 
Łódi. Piotrl\owska nr.106. ena 1umeru m 
il ~ Telefon nr. 199. ~ tł< • • 

istrze, prosimy o 
Pan Seyda milciy. Wychodzi on z zasady, ie mowa jest srebrem; a milczenie złotem. Opinja polska dowie się I tak o Jego 

porażce, ale ze źr6d ł zagranicznych. Tymczasem krążą płotki, ldóre pogarszają jeszcze sprawę i tak złą. 

WARSZAWA. <Telef. o·d nasz. l Ji"otychczas Jednak teł uchwatv; stnfczą PP. Sahm i Farber. Przed-' e;ćlnoścł praw. dotvczącvch otf{a- pierającego s•ę na tezach, zawar· 
„ 'koresp.) - W dalszym ciągu 1>· o. Sevda nie chce oodać do oublł- . stawicielami sekretariatu łł~i na- ~ nizac.ii sądów. ori:rnnfaacil i zakre- ~ tych w rrocie ministra Seydy I oś· 

r~tnlster svraw zaf!~anlcznvch do- c.ineJ wiadomości. I rodów w charakterze rzeczoznaw su działania po!ic.U. składu osobl- wiadczen'.u ustnem komisarza ge· 
tychczas ule o2toslł re/acJI z U· ców są: Colban 1 Van Hamel. Jako bowe~o urzednlców f robotników , neralnego Plncńskiego, połotenif 
:hw_alv mz1 narodów w sorawłe GENEWA. 10 lłoca. (AW). Zgo. pierwszy punkt porządku dzien'-i oraz położenia finansowego. łzmicnlło się wyraźne na naszą ko 

rdws~~~zvm ciat?u też A1?encfa dnie z propozycją N!.dY lhd naro- ~ nei:ro rokowań irostawlone były rzyść. \Vypada p;dftkreśl~ łoJal• 
1 h dni · 1 Jr łt dów dzisiaj rozpoczęły sle w Oe- sprawy administracji radv oorto· ' GENEWA, 10 lipca. (A. Wsch.). ność stanowiska dwucb rzeczo· 
se ~k ta rozsvk a na ozhmdza sze ewie b~PO-średnie rokowania ! weJ. Po dłuirłeJ dyskusji .przvxeto Przed posiedzeniem rady lig;; na- znawców ze strony ligi narodów: 

•mum a v. rze omo PoC o ace , . . . . f d t 
1 

aenewv: zawleralace nairozmał między dełe~acfą oolską i stdańsk~ ~ teze polską, wedłuv. kt~reJ wszy: rodów atmos ~ra wy awała s ę Colbana r· van Hamela. Przy lc.h 

ln'ormaci tern co s· stał z udziałem rzeczoznawców ze . stkle powstałe stąd róznice zdan raczej uspasab1ać delegację poi- pomocy uda?o s:~ usunąć trudnos· 
t:.ze J' . e o • ie o • . I i A-. i t ·1 „ , k d i t b ' 
po oosiedzentu rady lil?ł narodów 1 strony h~1 nar<Jodów. Po ske n~ ro- . w spraw e au1mltf s racJ rauv por- s ą o pesym s ycznyc przew.· eł i znaleźć rozstrzygnięcie spraw 
rozmaite o1?ólnlki 0 tem. falcobv kowanlach "tvcti reprezentum P. ; tu mogą być wyrównane doołero dy~ań. Dopiero po spraw~zdan~u t uzgodn'-ienie z prawami Polskte­
rr.da U!.!I za oodstawe swoJeł U· Pluciński i Marchlewski. Ze stro- i. P oszczegółowem zbadaniu stanu złozonem p~zez defagata b1szpan· mi do Gdańska. 
, hwałl' przyJeła tezy oolskle. ł ny Gdańska w rokowanJach ucze- i orawnego rady oorto~J: w szcze j skiego, Qwnonesa de Leona, o· 

an Lin e dokon ł skarbowego zamachu anu. . 
ierwsz7 w-ystęp niefortunnego ministra zwalił cał~ budtet Polski i wywołał wnios~Ji o w-yratenie m„ nieufności. - Nie 

można chyba w sposób więcej bezceremonjaln7 ignorować interesów całego kraju na korzyść lewiatana. 

WARSZAWA, O lh>ca. (Tele- sprawa podatku majątkhwego, sacJę, ponieważ projekt ustawy 01 n~ęciem podatku majątkowego_ sowym projektem ustawy o P&' 
a. nem). Dziś o godz. 10 zrana pod trzykrotnie Jut odkładanego. - podatlm majątkowym stanowił Dzisiejsze oświadczenie p. Lin- datku majątkowym. ... 
przew,odftlctwem p, Osiecldego o· Przed przystąpieniem do obrarl, główną podstawę programu suna · dego cały ten program rozbiło. Naturalnie, że ucbwaleU:ie tai 
twarto posiedzenie kom'.isji skar· p. Linde oświadczył, że mus:i wy- ; en skarbu, zamierżonej przez mi· Wywiązała się krótka dy"kttsJa kfogo wniosku byłoby wyraże-
boweJ sejmu. 1 cofać projekt przedłożonv rzez "~fr~ w er. es!e !J cż~c~·~. ~ l i~1 r..<1. 1a, 1,0.•?lewaz przcastawi„ I mem nfottłnoścJ ~la p. Lindego. 

Na po~iedz<:nle przybył p'b raz 
1
poprzedniego ministra, p. Grab~ Wszystkie obliczenia dotyczą„ ciele lewicy zgłosili wniosek, by Wniosek opozycji został odrzu• 

pierwszy minister skarbu p. Hu· sldego dla dokonania w projekcie ce ewentualnego zmoieJszen'ia e· 
1 oświadczen'a p. Lndego nie przyj · eony większośc)ł 15 głosów prze­

bert Vcnde. : zmian i poprawek. mis}i biletów P. I(. I(. P. opierają mować do wiadomoścl I przepro· ciwko 14. Na tern posiedzenie fr& 
Na porządku dziennym była Oświadczenie to wywołało sen 1 się na nadziei połączonej ze ścąg· wadzić dystmsię nad dotychcza·; msji skarbowej zamknięto. 

Porozumienie z Turcją. :Eł. ~N'E~ PIEN'I:ą?Zi~-Y-. 

-Ot\t\e\su u\ełda waniaws~a. 
GOTÓWKA. 

Dofary 110.000 
Marka niemiecka 53 

LOZANNA, 10 liDca. (Pat). -J Inne postanowienia maja na celu 
Szwajcarska aze11cja telezraficz-f umożliwienie przyśpieszenia od­
ia ogłasza następujące szczeg61y nośnych umów koncesv.invth i 
r orozumienia, które na:;ta,uilo w· przystosowania ich do nowvch 
ocv z· niedzle·li na poniedz\atek stosun'ków gospodarczvch. · . 

,Jo~uszn!cy zrzekli sie oświadcze- R. 6 w n ie ż przewidywa- Belgia 5350 

CZEKJ. 

nia Turcii co do sprawy uiszcza- ne są postanowieni'a co cio kon- Derlin 54 

ni.a plac w tern mniemaniu, że ces.ii na terytoriach oderwany.eh Londyn 5o1.ooo 
brak takiego oświad·czenia nie od Turcji. W kwestii ewakua;\1 Nowy Jork ni.ooo 
przesz.'kodzi so.iusznikom podtrzv- terenów tureckich, obsadzony.1;h Paryż 6400 

mywać swego zasadniczego sta- jeszcze przed wieliką wojną zosta- Prag~ 33~0 
nowiska, według któreg-o zmiana to również włączone T1osta<11owie- Szwaicaria 1B.900 
zobowiązań turec1dcb wo.bee ich nie do projektu traktatu, wedfug Wiedeń 149 

wierzycieli dopuszczalną jest tył- którego ewa'lrnac.ia wojsk sojusz„ w.toch~ 4675 

ko na podstawie porozumienia nfczych ma nastanić natvchmia3f Mi!Jonowka mo 
rni~dzv rządem tureckim a wie- po ratyfikacji traktatu przez zgrn- AKCJE. 
rzycieilami. Sojusznicy zaS>trzega- madzenie narndowe. Odmarsz (Notowania w tysiącach mkp.) 
ją sobie zleżenie wspólneiw o- wojsk ma się dokonać w ciągu 6 Banw Dyskontowy 390- 440-425 
świadczenia w tej sprawie. Co się tygodnł. Mater.iaf wo.iskowv i amu Bank dla Handlu I Przem. 115-120-115 
tyczy udzielania koncesji, to dełe- nic.la. które naJeżaly do rządu tu- Bank Przemysfowy, Lwów 24-30--29 
gacja turecka złożyła swemu rzą- reckiego, a które Żnalaztv się o- Bank Związku Spółek zar. 275-300.---290 
dowi sprawozdanie co do rMmycb hecnie w rękach arm.ii Qkupacvi- Bank Z!. Ziem Polsk. 82---83 
PUnktów odnośneiro nrotokułu. - nej, mają być zwrócone Turc.li.- Polski Bank Handlowy 135 

Cegielski 80-92-86 
Modrzejów 500-650-630 
Ostrowieckie 950-1200-925 
Ostrowieckie V em. 1050-1150-1075 
Starachowice 410-450-430 
Parowozy-70-110 
Zieleniewski 760-725 
Żyrardów 30.000-26.000 
Jablkowscy 27-30-28 
Spis 100-120-110 
Trzebinia \08-102,5-105 
Nafta 76-70-73,5 
Pustelnik 85--86 
Spirytus 750-bi>il-745 
Belpol 28 
Polsk. Tow . .Elektr. 65-67 
Hartwig 61-75 
Kr.bel 110-100 
Polski Przemysł Naftowy 325-350--340 
KIJewski 355-330-350 
Wildt 30-35-34 
Czersk 360-430-390 
Ooslawlce 530-500 
Cukier 4000-3800 
Łazy 31-30-33 
Węgiel 760-910-830 
Lilpop 135-155-145 
Norbl!m 180-185 

Cmlelów 115-125-120 
Haberbusch 280--350 
Nobel 290-350-300 
Elektryczność 715-725 
Lenartowicz 25-23-25 
Slla i światło 150-165-160 
Skóra I garbn. 60-65 
Cerata 320-325-320 
Polska Fabryka Papieru 170-120-18&,. 

I Dz1słeisze notowania w fida01kn 
1 GDA~SK, 10 llpca. (A W). 
ł Warszawa 165. 
ł Marka polska 165. 
. Nowy York 262-267. 
j Londyn 1196-1214. 
Paryż 15100-15400. 
Wiedeń 373-375. 
Prag11 7900-8100. 
Włochy 11000-11200. 
Belgja 12500-12700. 
Budapeszt 3000-3060. 
Szwajcaria 44700-45400. 
liolandla 102-104. 
Crfr.t)anJa 42400-43000. 
Kopenhaga 45800-4660d. 
Sztokholm 69200-70300. 

Z .tego powod~ nie m?że w tej Tra'ktat staie sie nra~'r·mocnym Bank Kredytowy 110-130 
mierze podać Jeszcze zadnvch o- po ratyfikacji ~o prz~z oarłamen- Bank Handlowy 615-640 
kreślornych szeczeg6tów. Przvgo- tv. Pod adresem Ro:;i: HWierl<:ei Bank aZchodnl 345-360 
tow :ine· klauzule zawierają uzna- wysfane zostało zapr<)Szenie. abv ank Związu Zlemlen 25- 27 
nie umów koncesvJnvch, które za- bvla reprezentowana r.n v oodoi- Bank Małopolski 38-40 Ortweln 38-60 11 ł 
warte zostaly przed 29 paMzier- S'.VWaniu układu w srm~w:e cieśn1n Scle Potasowe 505 Rohn I Zielińskt 90-84-90 u3We na. 
nfka 1914; Specjalne nosta110w!e- Nuleży tedv przvPnstcz~ć. że ur.J- Puls 680-7!0-700 1 Ursus 500-475 NOWY JOm<. 10 lipca. Loco 37.55. 
nia dotyczą iirm Wikerts-Arm- czyste ~odpisanie t·aktah1 poko- Chodor6w 415-460-435 Ursus Il em. 185·-200 lipiec 26.80-26.84, sierpień 25.60, wrze. 
strong. Petrolel.liI11-Compam' \ o- j~wego nie nastąp! pr;ed 17 wzg!. Częstocice 2350-2500-300n Pocisk 100-105-102,5 sień 24.30, pażdzlernlk 23.51-23.53. f>o. 
gólnes:;o zarządu koteiowef!'O. - iS lip.ca. · Michalów 215-250-225 Zawiercie 35.000 wóz 4000 bel. , ----c F!rley 135-150 Borkowski 7 72-72,5 NOWY ORLEAN. 10 lipca. Loco 27.63. 

N 
Drzewo 25 23 5 24 żegluga 23-2~.5-23,25 UREi\to\, 10 !!peli. Loco 4.30-124.760, 

iech Bię stara! ooru-iim~u~cvmi-Kor~lsiiwY- ·- --------·-„ ---·....,,,--------~--
. LONDYN, 10 lipca. (Pat). Jak)1w radzie ambasadorów w spra­
\d?nosf ,Times'' B.en~sz nicz.a!eż· wie Jaorzy11v, która to sprawa 

1
111e od_ kro!'ów, Jakie. zamierza nrzyJmuje dla Czechosłowacji o· 
J>r.zcds1ęwz 1ać w Paryzu w spra- hrót niepomyślny. Sprawa Jawo­
•w1e s.tosunku f~anc~sko-cze~hosl9 rzyny ma bvć również przedmlo­
:wack1ch nragwe rnterw~nJO\\%.: tern narad Benesza w Londvme. 

Dok.ad pó7rść ?? <PJiffM. •eww• ~1. '1 , .'ł Dziś r Dziś' 

;;Poseł do parlamentu" '; 
dramat żyeiowy w 7 aktiich 

N ic1n'lw r :i:1; e 
MOżŻUCHl.N i Li5il!.NKO t1 

·...:a111~µ11~•zaz-.rm„„iam~'~-~.-~l!lll~~liiiiliieii&iwiiieiilimaiiirwa& W'A 

• / 

"REH.oRn'~ 
f..ÓDŹ, j>iotrkowsk2 37. telef. 739. 

ZA WIADO~UENIE. 
Mamy-zaszczi;; zawin .lomić \V~. I<li 'cntó1v nr<;z ":i. <• tflZ 

fabrykantów i ekgporterów, ił specjalne i;}tłady towa­
rowe. m ; e~zczace sie w domu własnym, prz;ii ul. 
?;nwad:dHoł Nr. 20 (eclf?f. 22.-36) zost ·1lv kom pletni•; 
wyłrnńczon e. · . 

Potę in~' 1lt11'.nR t tyclowy 

-DZBITKI 
ładun.Ki. przeznaczono do wysylki do Jniełsco. 1': 11 11 pro • r tim 

Do. sKładów t;y.i::h prn$ itnV l n slrn~i e Kierować I 
wości w KRAJU. • Przyjazd królewsłJ.iej pary 

Do.składów zaś przy u!. Piotrkowsl'tie~ 37 - t•um\liiskit'~ do Warnawy. 
ładunki przeznac7.one do wv<.' łv.1: dei l \.U§T.R.JJ„ ll'U~ ~~IJi!Jlfi~fjt~ 
MUNJI. WĘGIER i JUGOSt-, A '".JJ. /i~fł, .„ 

... _ --- ---



, 

„K U R JE R W I E C Z O R N Y-. Wrorek, dnła 10 lipca 1923 r. 

• I 

rtieuorozumienia 
angietsłto·lran cuskie. Stosunki·narodowo ścrowe na tresach wschodnich. Konsolldacj a obozu demokratycznego. 
Antagonizm francusko-angielski (Wra~enia z wycieczki dziennUunskiej). Odezwa P. O. W. 

którego początki sięgają średnio- Jeden z memorJałów okupacyjnych 
wiecza, zaczyna odżywać na tle władz niemieckich do rządu cesarskiego, 
rywalizacjj o supremację nad lą- omawiając stosunki na wschodzie dzl­
dem. Budowa ententy, jak się o- sleiszei Rzeczypospolitej polskiej stwier­
kazuje nie na spiżowych winie- dza, że przodującym tu icst żywioł pol­
siona fundamentach od dłuższe- ski, przeciw któremu rządzić można tyl­
go czasu znacznie się zarvsowu- ko w czasach okupacji. ~wia<lectwo to 
je, obecnie zaś pod naporem snr. jest poważne i przyleliśmy ie z prawd:d­
niemieckich, zaczyna pękać, gru· wem zado,voleniem. 
żąc katastrofą. Istotnie, na t. zw. kresach żywioł poi-

Dwie angiel~e obawy, a mia- ski jest Jedynym naprawdę świadomym 
ttowicie: podejrzenie Francji, że swych postulatów. Po za nim Jest masa 
dąży do stałego zawładnięcia za- naprawdę etnograflcLnie conajmniei nie­
g?ębiem Ruhry, coby jej dało mo- wyraźna. Są to żydzi, z których jedni do 
żno~ć uzy~kan!a heg~monji eko- tąd Jeszcze ciąża ku Rosii przynaJmnlel 

nmrucznej 1 pol1tyczne1 na ~<>nty- ipod względem kulturalnym, Inni pilnuJą 
nencie-:-l c;>ba~a przed zrumo":a- tylko swego wyznania; sa nacjonaliści 
niem niem1eck1ego przemysłu • ._.of 4 hebrajczycy. A po za nimi sa. blał<~ru­
by znów mogl_o wy~oce .zaszk:J- sini, ulcrall\cy, . rosianle I wielka masa 
dzlć ~andlow1 angielskiemu •. a „tutejszych". A ten termin Jakkolwiek 
wreszcie wyrat obaw w sprawie dzłwnre brzmi dla ucha europejczyka 
zbroj~ń franc.:który uzewnęt~zni! iprzecle Istotnie ma wa•tość f odiwler­
prem1er angielski przed dmam1 cfadla na!lepleJ Istotny stan rzeczy. Taki 
paru. prz'Y'.pominając kol~salny ro· ',,polesluk" nie Jest ani ukra!tkem, ani 
ZWÓJ lotmctwa francuskiego,. ;vo- blaforus!nem _ nie Jest I rosJanlnem. 
bee którego angieskie jest hhpu- Jeśli chodzi 0 Jego nazwę historyczną -
ciem - wzmagają i tak ostry stan to taka lstnleJe - czarnorusin, ale Ja­
niermrozumień. . • kieJkolwlek świadomości narodowej brak 

Te obawy. premjera an~elsk1e- tu zupełnie. Brak Jel zresztą nletylko tu. 
S?o podsyca i roz~muchuJe pra.s~ Słaba Jest ona na Wolynlu, a jeszcze 
ang1el~ka. WS~iJZUJac na. szybki I słabsza na Białej Rusi, którei granic na­
na wielką mrnrę zakro1ony roz- prawdę próżnobyśmy szukali tak są one 
rost armji francuskiej i zabieg-i rozlewne tak niewyraźne. ' 
Francji w kier~nku twor.zenia sil- To te; każdemu przybywaia.cemu tu 
ne;go· b1oku panstw z ma sprzr: rzuca się w oczy, że do pracy społecz­
m1er.zonych, wentylując kwest~..,, nef, organizacyjno-państwowe! nadaje 
łodzi podwodnych. w ~tór~ch sil- się Istotnie tylko polak, g6rula.cy nietyl­
na p_rzewaga uwf doczma się wy- ko świadomością narodową, ale kultura., 
raźme n:i rzecz Fr~~cj!. W parz~ wykształceniem t poczuciem obywatel­
z lękan11 .na~ury m1htaryst~czneJ, skim. 1 Jeśli właśnie oni powołani zostali 
'idą posunięci.a na szachowmcy dy do urzędów polskich, to musiało tak być 
plom~tyczneJ. . . . nletyłko dla tego, że „wybuchło państwo 

W1z.vta kr~Ia ang11elskiego w polskie", ale, że Inaczej być nie mogło. 
~zym1e przvnios!a znaną note. pa- Trzeba się wszakfo liczyć z innymi 
pieza W SP!aw.1e re~aEa~yJnej, czynnikami. Po pierwsze, niezdolność do 
Jdącą zupełni~ me Po lI'rlJI 1ntere-. pracy twórcze! nie znaczy jeszcze nie­
, sów fran~uskich, - a P<> wypad.ki przy<;latnoścf do fermentu, sahotażu. Po 
bałkańskie wska~ują jasno na sil- drugie Już dziś stosunki pod 'Yle~oma 
ne zdenerwow.~me w atmosfer:ze względami znacznie ślę zmieniły. 
dyplomatvczne1 obu sprzyrme-
rŻeńców. ·Ostatnim silnym aktem Polacy więc, .którzy dot~d reprezen-
w stadium zatargów, to wystoso- towall spolec~enstwo polskie poszli do 
wanie do Francji znanych trzech urzędu. ~ rosianie, którzy dot~d stano­
rpytań kwestJo·nartusza angielskie- will żywioł napływowy, nie_ maiąc .po co go z dn. 14 czerwca i kategorycz- :wraca~ do oiczyzny zos!ah n: miejscu, 

'11e żądanie rychlej odpowiedzi na i~ll się pracy zarobko:vei. W~z~I urzę~­
iśmie. Półofic'alna prasa angiel- mcy I woJskowt stah się _of1c1alista~1, 

~'ka wvstąpita 1 
nawet z zagroie- nauczyciele I mnlelsl urzęd~1cy _uprawia­

niem, ie brak odpowiedzi będzie Ją dzierżawione k~walkl z1em1 .. oflcero­
'Odem do samoistnego przy- wie nieraz są strózaml nocnymi. Wszy-

'POt" · · Angl"i do rokowań z scy oni dziś ciężką, codzienną pracą na 
'SN3\Piema. l · chlep wkupili się w środowisko autoch-

1emcam1. t • b · 1 ł d · kal' Okazuie sie iedinak. że zrówno- onow, poz aw1en w a zy - zys i 
'\1:aienie - fran.cH zdystansowa1o wpływy, zdegradowani - st~ll się ośrod 
flegmę angielską. Premjer Bald- klem fe~mentu, niezadowolenia i żywem 

·n odpowiadaiąc w parlamencie wspomnieniem tych czasów, gdy para 
:gielskim na interpelację w sora- butów kosztowała 4 rb. Lud~le cl nieraz 
wie odszkodowań. podkreśli'ł. że zdołali posprowadzać z g!ę~1 'Ros!! _całe 
jakiekolwiek złożenie oświadcze- rodziny krewnych, zwlększ~iac swó1 za­
riia w tej sprawie. iakoteź w spra- stęp nieraz bar~z? znacznie. Aby nie 

· Ruhrv jest niepożądane. Po- różnić ste od m1e1scowel ludności przy­
:a1~m zna~znie ochłodziła połity- Jęli oni nawet narodowo~~ tut~iszą - są 
ków angielskich prasa amerykań- wl<;c l1"1lr· · ,.;„ 111!' 11kramcam1, p~leszu-

Polska Organizacfa Wolności wv to do czvnnei akcii i za:nach6w. 
kami. Niestety, dla pozyskania teJ war- dała następującą odezwe: Najconaliści polscy, wspierani 
stwy, może niezbyt licznej, ale kultura!- Obywatele! Pierwszy Obywa- przez obce żywioły w walce z pań 
nej, a więc wpływowe! nie zrobiono do- tel RzoHtei i Pierwszy Marszałek stwem i demokrac.ią J>Olską. kon­
tąd nic. Nie postarano się śród nie! wy- Wojsk Polskich. Zwycieski Wódz, spiru.iąc przeciwko Polsce ; demo­
brać ludzi zupełnie lojalnie względem nas Niestrudzony Budowniczy Pań- ralizu.iac masv. ~dy sie nie udato 
usposobionych, nie postarano się zapo- stwa Polskiego - Józef Pitsudski im dro,g-ą zamachów i mordów 
biec szkodliwej działalności reszty. wystąpił z woiska. Nie chcąc w dojść do w1adzv. na terenie sejmu 

Reszta ludności pozostała tak, iak hyfa charakterze szefa sztabu i przewo zawarli ta.iny, uklad 1: Witosem t 
upośledzona, zahukana, biedna I ciemna. dnicząceg-o ścisłej rady wojenne.i ob.ieli rządy w Polsce. 
Woina zniszczyła ią - nasze rządy oble- wspólpracować z ludimi. których Zawcześnie Jednak tr:vumfu.:e 
cał.v wszystko - a nie dały nic. Odbu- dotychczasowa działalność przy- zjednoczona reakc.ia! 
dowa, do które! z zapałem zabrali się nosiła państwu i wojsku tvlko Układu sil spotecznvcfJ nie mo­
zaangażowani tnżY?1ierowie utknęła od szkody. Nie chciał i nie mógł pra- ina w Polsce zmienić droga, gwc.l­
samego początlnt. I to nie wskutek z?~J cować z tymi, którzy zawsze in- tu. Nie zezwolą 11a to uświadomio 
woli tego lub owego urzędnika, Jak się teres partii stawiali wvżei ponad ne tx>litvczne szerokie warstwy 
to chętnle,xnówl w Warszawie, lecz z po- interesy oaństwa i jakkolwiek inteli~encji chtooi i robotnicy! -
wodu wadliwości ustaw t nlewYStarcza- przez kilka lat z bezorzyktadna Rzad Witosa powstał ood zn~kiem 
iących kredytów. Wydano całą moc kwi- cierpliwością znosi'ł zniewagi i o- watki. którą obóz Polsk~ walcza­
tów na drzewo, szkło, folaz!wo, aJe te belgi osobiste. ustąpil, aby nie cei przyjmuje i ponrowadzi. 
kwity zostały tylko· kwitam1· 1 ozreallzo- stwarzajac pozorów wspótdziała- Bronić on bedzie: konstytucf.i. 
waniu Ich nikt nie m:m·v nawet. I~totnie, :r!a, swoim nleskazitelnem nazwi- republikańskich form państwa. do 
kredyty nawet przyznane, Toztotone zo- skiem nie osłaniać zgubnych dla tvchczasowych zdobvczy na polu 
stafy na lat dziesięć. Czy podobna my- państwa poczynań obozu taJnvch społecznem i nolitvcznem, a orzez 
śleć, by ktoś tyle czasu siedział w zie- celów i spisków. BudQfąc państwo karne zjednoczenie swvch szere­
mlance? A przecie tym, co. Jut wznieśli od podstaw w niepomiernie cięż- gów - zapewni ostateczne i nieza 
zagrody odmawia, się wYJ>łacenla zapo- kich warunkach, jego Interes za- wod·ne zwycięstwo nowe~. odro­
mogl. Szumnie zapowiedziana reforma wsze mając na widoku, umiał swo dzoneJ Polsce. 
rolna została na papler~e. Ziemi nie do- fm osobistym wpływem osią~nąć Niech żvie Polska Reoublika 
stall ~letylko włościanie, ale· nawet o- to, że masv i stron_nlctwa, k!óre Demokratvczna! 
chotmcy mleJscowl, którzy ·do działek wskutek woinv na1wieceJ m1a1v . · .. . ., 
mieli ))'l'awo z tytutu ustawy ~ osadnr- powodów dÓ niezadowolenia. za- Niech żyje Jó~ef -~1ł~udsk1. _ 
ctwle. Szkolnictwo, które cyfrowo . cza- niechały ostrej walki, 00 rozzu- Precz z reakc11\ 1 JeJ rządami! 
sem nieźle się nawet przedstawia, nie- chwalUo tylko prawice i zacheci- Polska Organizacja Wolności. 
stety, nie może spełnić. swego zadania o----
wskutek niskiego poziomu personelu I 
uchego uposażenia zakładów naukowych Do jakich przestępstw nie będzie. 

Powiedzmy sobie nareszcie prawdę, te t• 'I 
wszelka robota na wschodzie potrzebuje zastosowana amnes ,. 
wkładów I to bardzo znacznych. Wyż-
szą płacą, specialneml dodatkami I opie- Wedle projektu uchwalonego l) dezercji i innego uchylenia sie 
ka. pcwlnnlśmy tam ściągnąć naJlepszych w sejmie, art. 5, wyjmuje z pod od służby wojg;koweJ. ieśli swaw­
urzędnlków, dobrych nauczy~leli. Za po- amnestji następują.ce przestęp- ca w tym celu opuścił granice pań 
mocą dużych wkładów należy <lać kre- stwa: Art. 5 ~rzmi: . . stwa, łub 'W tym celu przebywał 
som przynafmnleJ znośną. komunlkacJe. Am?estja me stosu1e s1e do ~a- zagranicą; postanowienie to jed­
Duże kredyty na popieranie rzemiosr 1 stępuJących przes.tępstw. nalezą- nak nie odnosi sie do przestępstv:. 
podnieść mogą tam rzemiosło. Krai pu- ! cycl1 do właS1T1ośc1 sądó;v karnyc~ pooemionych przed dniem 30-go 
stynny 1 biedny przywiązał mogą. do POW'Szec:hnych lub 'YOlSkowych. marca 1923 roku przez osoby na­
Polski tylko wkłady gospodarcze, które a) szp1eg9'stw~ lub mnego kary- rodowości niepołskiej, oochodzą­
zmlenlą Jego oblicze, popchną go na dro- godnego d~iatama na szkodę pań- ce z okręgu sądu apelacyjnego we 
gę rozwoJu, wyrwą ze stanu zapomnle- shya polskiego, a na rze~z ~bcego Lwowie. o ile przed uplvwem jed­
nia 1 zahukania w takim test obecnie. panstwa. lub w porozum1.enm z o- n ego miesiąca od dnia o~f os zen i a 

Ale oto słyszym' y. ze;sża.d, że środ- so?ą V! interesie obcego państwa tej ustawy zostały ujęte, lub sta-
działa1ącą · wiły się do dysPOzycji właściwej ków na to wszystko brak, że Jesteśmy ) ' . · T..,...,. l d 1 .~~ i b · 

za bic~nl, aby~my mogli dokonać teJ her- ~ przestępstw. ujaW1fl.1aJ~C.v-...u w a zy ce em w.v:n.cman a O· ow1ąz 
kulesowcl p~acy. Więc cM: ~os\a)e? 1\"I- darnnle dą rnzuow~zechn.zenia za- ku slużb.v wojskowej; 

• • 1 han w sil- sad ustroJU komunistycznego, \ub m) przestępstw, PoPelnlonvch 
b? środki te Jakimś nles yc :vm Y do utan.v;enia wprowadzenia w z pobudek zysku: 1) przed upfy-
ki.em zdoby~ albo z~ezygno;aćb ~a~z~ Rzeczypospolitej po.tsikie.i takiego wem lat 5 od skazania za inne 
d?~ ~entrah~yc~nyc: d ~~ność 0 którą ustroju, jeśli sprawca w chwili po- przestępstwo, popełnione z tych 
czę ci zrzuci 0 powie zia • pemiania czynu ukończył lat 17: samych pobudek lub 2) przez oso-
dotąd. dźwig~my. Da~ poszczególnym c) świadomie fałszywego obw\- by trudniące sie nałogowo dzia-
częścmm kra1u szeroki samorząd. Oczy- nienia przed władzami b. państw łalnością występną· postanowie­
wlścle, że jest to pogrzebanie marzeń ?ahorczych lub invcb obcych lub nia te nie dot~•cz" Pr' zes1ep·stw po 

bk' · I · J' wchtonfęciu ~ · · · ' ·• "' · 0 szy iei po omzac 1• 0 
• . _ obca si1ą zbroina o przestępstwa, pel111io.nych z nędzy-

mnieisz?ści n~rodowych w ciągu lO-Zo I pQIPełnione na szkodę tych państw n) przestępstw, ' popełnionych 
lat„ ale iest tez Jedyn~ .sposobem zap~-' lub ich sity zbrojnej. albo o nie- przez osoby, które wytlano pań­
biezcnla tern~, co dzisleisz.y nasz stcs - przychylne zachowanie sie wzglę stwu obcemu na zasadzie uktadu 
nek do kresow wy~~arza rozr~sto~l dem tych państw; w przedmiocie wydania. lub wza­
~rogich nam nastro1ow, tworzeniu _si,ę d) umyślnego pozbawienia ży- jemnej wymiany, oraz przez oso-
1rredenty na rzecz ~ąsfadów, którzy czJ- cia człowieka. lub umyślnego cięż by, które przed ogłoszeniem ni­
nią wszystkie wysiłki, by l~ wzbudzić .kiego uszkodzenia ciała, ]ub tak~e- niejszej ustawY oświadczyły swa 
I podsycać. A. owmunt. goi upośledzenia zdrowia ludzkie- zgodę na takie wY<lałenie. 

ska. przyznająca słuszność Pran- 01----
cji. dążącej do złamania biernego 

go, jeśli przestępstwa te popetnio- Amnestia nie dotyczy również 
no z pobudek osobistego zvsku; przestępstw, ulegających brze 

c) rozboju, względnie rabunku; administracyjnej w myśl ustawv 
f) fałszowania pieniedzy i Pa· z dnia 2 lipca 1920 r. (Dz. Ust. Nr. 

pierów kredvttowYch; 67 POZ. 449) oraz spraw. naleią-
ooorn niemców. „New York Tri­
bune" idzie na wet tak daleko, że 
aoradza kanclerzowr ni·emiec·kie­
mu złożenia oświadczenia o uzna­
niu przez Niemcy okupacji Ruhrv. 
jako aktu zupełnie legalnego . .iako 
środka gwarancji spełnienia obo­
wiazków wzgfodem Francji. 

Wzajemne szachowanie sie do­
tychczasowvch koaUantów. wv­
lnvwa.iącvch coraz to nowe. prze 
cłwko sobie atuty. musi zakoń­
czyć sie kompromisowo. Czuje to 
doskonale i f rancia i Ang'lja. ro z u 
mują obie strony, wiedząc, iż z od­
włoki korzysta tylko: ten trzeci. 
wiedzą. ie przeskakiwanie z ofen­
z.ywv oo litycznej .w. defenzv.e .• i 
odkładanie ugody me rozw1ąze 
dylematu. któreg.o ostateczne roz­
wikłanie dokonaia wzajemne u­
steostwa. 

Interesy obu tych . państw nie 
k-0ńczą sie wszakże na sprawie 
niemieckie.i. Całv komoleks soraw ' 
europeiskich. aziatvckich i afry-1 
kańskich musi być uzgodnionv .. - 1 

.to też dzisiejsze triumfv berliń­
skie sa iednak orzedwczesne. 

Przyszf e ukształtowanie sie sto­
sunków angJ.ofrancuskich. rzecz 
'Prosta. do przewidz.enia. iest nie­
możliwe. a co na.imniei trudne. nie 
można jednak przvpuścić zupełne 

·rgo pekniecia wezlów koalicji. co­
hv dla obu zainteresowanvch mo­
'carstw orzvniosło przeolbrzvmie 
$traty - a Europe przyprawiło o 
nowe zawikłania wojenne. 
· R-ski. 
' 

Ostatnia chwila w ilustracji. 

Główna kwatera S!ambolijslliego. 

, 

g) stręczenia do ni·erządu r !mych cvch do wtaśc\wości skarbowy.en 
wypadków ciągnienia zysku z nie- władz administracyjnych i sądów 
rządu drugiej osoby; karno-skarbowych, tudzfe~ ~ar d_v 

h) przekiroczeń przepisów, do- scypfinamych za przewmiema 
tyczących regule.wania obrotu służbowe z wyją~/ em ttagany: 
pieniężnego z krajami zag't'anicz- WYł~czone sl\ ~6'1;·met z pod am­
nvmi oraz obrotu obcemi waluta- nest11 przewm1ema porządkowe 
mi, a także wywóz jest zakazany; f dygcyplirrame osób W!'Jskowyc~ 

i) lichwiarskiego wyzysku; przewid.zfane w Przemsach wo1-
j) tajnego gorzclni·ctwa, o i.Je sta ske>wvcb. 

nowi zbrodnie: ---x--
Reorganizacja władz sowieckich. 
MOSKWA, 9 lipca. (Ros.) Se- J wvch składa sle z 10 komis~ria­

kretarz Centr. Kom. Wvk. 'Enuki- f tów. z których 5 są wso6lnvm1 dla 
dze w rozmowie z wsvółpracowni 1 całego związku (komisarjaty lud o­
kiem, .Izwiestii" oświadczy<ł, że : we: wc·jny, spra'ł' zagranicznyc~. 
wszystkie prace przv~tot'Owawcze . dla handlu zagramcznego, komuni­
do wprowadzenia w żvcie nowei i kacii i poczty). Wymienione 5 ko­
konstvtucH zwiazku republik sow .1 misaria tów beda oosladałv w oo­
sa Już ukończone i wszystkie wfa- szczególn':c~ ~epublikach swv~h 
dze rozpoczną funkcjonowanie na- przedstaw.1c1eh pełnom?cnvc~ b10 
tychmi::st po zatwierdzeniu profo- racvch udział w posiedzeniach 

. · ktu nowei konstvtuc.ii przez O'be- mieiscowvch rad komis~rzy !11do-
W willi tei nawv6r wvkończo- został on nastepme 14 lipca zamor cną sesie ·cen'tr. Kom. Wvk. Onrn- wvch z głosem decv~uiacvm. \V 

ne· reszta ukrył się Siambolij- dowany Przez chłopów. nami: tymi są orezydJum Centr. ooszczególnych renubM<ach beda 
.J z . · · . . Wojska rzadowe opanowa\91szv l Kom. Wvk. i rada komisarzy !udo- istniafy prócz te.l.?'o na~i:en11J~~e K~-

ski. chroniony przez swo1a wierna wille dokonały w nłef rewizji, wvch związku republik sow„ a tak misariatv: s'karbu. inspekcn nan-
g-wardie „pomarańczowa". Woi- I or yczem znalazlv ogromne skar- że. na.iwvższv sad i i.tłównv iarzad stwowei. rariy g~soodarst\\'& lt!C'o 
ska rządowe po dtużs.zem obleże-łb z. dz' etach szhiki i biiuterH. -1 oolitvcznv (czerezwyczajka) zwia w~go, ao:o":!za~Ji ' nra ·::s. 0

1 
d~0--

- · · . • _ V w · 1 
• z}:u. Rada komisarzy ludiowvch śnie kom1sanatv hrdowe w:: 10c. 7..t 

mu zdołały Jednak zdo?vć twier Oprócz tego znaleziono w kwate- :>:wi~zku i rady komisarzy ludo- również \V s'kta~ e-:_:nr ,~lnr: 7'·' ·: ': 

dze premiera. kt6rv uciekł z tru-) rz.e m-emjera półtora miUona Ie- wyc;~ poszczególnvch republik ule kowe.i rady ko1111sa_:·1.\· :.:::11 1\ ..-.·!· .' 
dem. ratując żvde i to na kilka d'n1 . wów w gotówce buł.~arski!i i za- I gr.a '1astępujące.i reorganizacii: kier~.ia ~ziata!nośc1~1 m c:-- '., \' '" .1 
tylko. g-dv. iak z depesz ·wiadomo. I grandczneł. związ1rnwa rada komisarzy ludo- komisariatów. 

• 



• „., .. , ~ 
t-;r •. Hi2. .K U R J E R W I E C Z O R N Y9. Wtorek, dnia 10 lipca 1923 r. 

lco OZIEN N[filill łaódi na wywczasach. I Abdera' kolejowa. 

LIPIEC 

Wtorek 

Swiety Blurokracy. rozpanoszył sle w 
CO MÓWI SLOiqCE? POCZTA W PODĘBINIE. Polsce na dobre, wrósr głęboko korze-

Dzit.: 7-mltt Braci m. • • •
1 

to nlaml w młody organizm państwowy I 
Jntro: Pelagii P. M „Kurier Wieczorny", Jako dzien- ~1lka dm upalnych Z!Obl O W wysysając naJżywotnleisze Jego soki roz 

nik. którv p0stawił sobie za cel dz1 fonnalna rewoluc1.e. Wszv~t- plenia ste iak złe zielsko, dusząc w za­
Wschód st. o g. 4.':!7 jaknajsz"Ytsze informowanie ogó- ko wv'leg!o na suc~otm7za tra~ke 1 rodku wszelką logikę t rozwóf. Jednym 
Zachód sł. o ~- 8.54 łu, musi baczną uwagę zwracać P?d Łodzią._ A PO~iewa~ ko~u.~ika z terenów, na których rozrastanie sle 
Wschód ks. 4.'t.? pn. na rozgaJezienie sieci wvwiadów. cJa tramwa.1-0w:a 1esit w1e~e.1 mz u- tego polipa przyjmuje iuż naprawdę for­

Jeśli chodzi o dobro czytelni- tTu~nl.o~a. letmcv zaf~tw!ala n~j- my niebezpieczne, ie~t gospodarka ko1e­
Zachód ks. 

5
·
18 

PP· ków. nie cofamy sie przed żadne- wazme.isze spraw:v dma. hstow.me. Jowa. Na naszych kolejach czyni się 
Długość dnia g. 2.14 mi przeszkodami, by dotrzeć do Spadło. czy podniosło s1e. komun- wszystko, aby ludziom podróżującym u-
Ubyło dnia 14 m. jądra rzeczy. ktura etc. czynić życie nleznośnem. Ma się wpr<>st 

C t l ·a Tow p-•...na. Nie przeraża nas wvsokość miej Podobno nawet w rzeczonym wrażenie, że władze naczelne t wszyscy Z7 e ni „ · „ „.,. ~ · k · · t · a p dd b' · · · k k t · ci6ł Francii„, ul. Piotrkow- sca zab~iekstz• ~ma m kerw1ewowu- r . e m1e w1s1 s rzvn. a pocz o funkcionariusze są zaciętym! wrogami 
d · · nego o 1e u 1· z roz (}Sznvm - wa, do które.i łatwowierr.i letnicy te' go środka lokomocJJ", który ·1m chleb ska 103, otwarta co z1enn1.e z wy· . · . · . 

d 5 7 śmiechem na ustach narazamv s1e wrzucają listv. daie, 1 że za wszelką cenę chcą cofnąć ątkiem piątków 0 
- wiecz. na najdotkliwsze nawet obrażenia Inna sprawa. że jak nam komu- rozwól świata do punktu, w którym ka-

-o- cielesne.„ pro publico bono. nikowano list z Davos lub Paryża reta pocztowa, lub „iedenastka" z bu-
Zadaniem naszem jest wyson- przychodzi znacznie WGześniei. niż tarni na ramieniu byty naiJepszymi spo­Dzisiej sze widowiska. dować poglądy sfer miaroda.invch z rzeczonego Poddebina. Ale to sobami ptzenoszenia sie z miejsca na 

• )>rzcmuścić je orzez pryzmat„. ka- st·łupstwo. Gdv słońce ooeruje. lu- miejsce. Nie mówię iuż o niewystarcza­' „ Teatr Mlejslli„: .Bęben • szw zecerskiej i dać tłumowi na dzie sa łatwowierni i bardzo ootv jącej iloścf wagonów I o rozkładzie iaz-
„Corso„1 Magiczny kryształ ter. Niech wie, co myśli sobie o mistycznie ·nastrojeni. dy, który iest tak sprytnie zestawiony, 
Ogród „Scala„: Program nr. 5 ~im !en czy ów „czynnik decvdu- że np. podróż z Łodzi do Odań.ska trwa-

C · sino„ Złoty chłopak• Jacv · NASZA UROCZA WIEŚ. 14 godzin, czyli, że na tei linii pociąg 
" a 

1 
• • Robiliśmy w swoim czasie WY- C b. · J d kursui·e z s'"'bkośclą Z4 kllometrów na •• Lunau: „Poseł do parlamentu wi'ad z koni'em '"'"'r.l'\.z·karski'm 1• z - o pan ro 1sz. oame zy or. ~J 

uv "' t • mego paskarza spe godzinę, To są sprawy, które zależą \VY-.todeon"c „Chciwość ukarana•. krową, ·która b„.„ ,,_,, szczytem sztu- P.V am znaJo · -
.Yt"'° dzającego lato w Wiśniowe.i Gó- łącznie od wtadz: centralnych. a wlec Grand-Kino'': „Sensacyjny ki... miesa. dziś aspiracje nasze sfer, dla których opinia publiczna nie 

." proces• wzrosty, zwróciliśmy sie przeto rze. Co znaczy, 00 robie. Pale egzystuie. a zastępuje ią chwilowa w!ęk-
:,, • do.„ słońca. z prośba wyjaśnienia · od I' ·· sz:ość sejmowa, nie mająca się powodu • ,Nowości : „Cyrk Gray • tak dłutrot-·ale po.chmurne.i· sytu- sie. z pow . u imec. . . 

I'> • w I d t W na nie uskartać, Jako że podróżuje spe-Ostatnfa seria. Premjeta. acji, co sie nareszcie zmieniać za- Poza panem zy o~em ~es. 1 , a cialnym! wagonami, zamiast wozem dra-
Filh · „„ Roz· czeto na leosze lutendreher z rodzina 1 w ogole biniastym, lub na oklep, a więc !est Ki~~".. . armonia ·" Tedy nasz ~so611oracownik. na n tom le Lodz. szczęśliwa ! zadowolona z siebie r ze 

bitki • rażając życie, opad drabinę o ho- Ziośliwi nyierdz~. że dalek~ wszystkiego. Szkoda poprostu papieru 
, tel .• Savoy", wdrapawszv się na czystsze oowte!rze ~est w Ło~zi na zwraca.nie slę do tych panów ze skar­
dach, odbvil nasteoujaca rozmowę obecł,J_ie. PO wv1eźdz1e wszystkich gami i pretensiamł. Ale lokalne władze 
i ze słońcem. letnik?lw. nie chorujacvch na su- kole!owe, zarażone snać przyktadem, !dą 
' - Jaki jest powód tak dtui:ro- choty kieszen.i, bo tacv tvlko mo- cym zgóry, też dostarczają barwnych 

::CASINO:: 
Dzlł 

trwałej abstynencji ekscelencji,· ~a dziś wyjeżdżać. kwiatków z dziedziny zupełne! nietfclot-
która zapomniała o. nas zupetnie? j Nasi poczciwi kmiotkowie kon- noścl, jeśli nie zteJ wol!. 

- Nie mogę przecież muskać 1kuru.ią dość skutecznie z wfaści- Oto np. jednocześnte z odejściem ro-
Złoty chłopak 

Jety peronowe, opuszczenia dworca. -· 
Zdawałoby się, że oczywlstem jest, ft 
człowiek, który odprowadza znajomego 
lub krewnego I kupule w tYtl'I celu blleł 
peronowy, chce być z bl!ską mu osob• 
do ostatniej chwil!, a więc chclalh:v opu' 
ścić dworzec już po odejściu pociągu. 
Na całym świecie wyjścia z dworc6'W1 
„urzędują" bez przerwy ku wygodzi~ 
ludności. U nas ludziom wolno funkcJo­
nować tylko w określonych odstepacJi 
czasu ku wygodzie cerberów kole!o• 
wych. 

Nie bacząc na niestychany tłok I trud~ 
naści, połączone ze zdob··dem mle.isca 
w wagonie, podstawia się pociągi lokat.! 
ne na 10 minut przed odelsdem, przez co ' 
powiększa sie chaos ! tumult, gran!Cl!acY. 
z masowym obłędem. . 

Kasy kolejowe, których flość w tad„ 
nym razie nie odpnwłada wzmożonef. 
szczególnie w miesiącach letnłch. frek. 
wenci! podróżujących. otwłerane są nil 
pół godziny przed odejściem oocłągu. -
Kasjer ma czas, w ogonku stof kilkaset 
ludzi. Cóż dziwnego, że ludzie rozl'Y• 
chaią słę, troczą, wymyślają sobie, 3 cz~­
sto dochodzi nawet do bófek. kt'.!tkq­
cych się obrażeniami ciała. W catel 
Europie kasy biletowe. w ilości. odoo• 
w!!łdającej potrzebie, pracula lntensyw • 
nie cafą dobę bez przerwy. Tam bowif.'111 
myślą przewodnią jest utahl!enle nod· 
róży obywatelom. U 11as ci:fow!ek do 
chwili kupienia biletu wyJęh'm jr~t z nnd 
prawa intruzem. po kupieniu takow •?f.() 
tJkimż nie\voll .ikiem wszelaklcl1 prz~d· 
stawiciell wladzv koleicwei. Wpraw5,:io 
zagranica myli się, twierd71C, że w p(,1„ 
sec po ulicach lat:iJą hHe nled7w1edzie. 
ale zwierz, zwany Biurokracym. pa•mit 
rzeczy;1:Jście, wytwarzalac czę~to ·q„ 

rtlnkl. któte nasze 7.ycic o tyo>ioce 1-:ifo„ 
metrów zbl!faja dr· p- , 1•1 (M7 807) 

Najznakomitszy kinoartysta 

Jackie Coogan 

pooałunkami te~rn tłumu oaskarzv l cielami łódzkich ogródków w Pa- ciągu zamyka się wszystkie wyJścia, u­
i bandytów. który dziś ma nieuza- ! skowaniu powietrzem. Statyści PO niemożliw!ając ludziom, posiadafącym bt-

sie łudzkościa. sześcienny powietrza w „Tivoli" 
sadnfone pretensje. by nazywać ldobno nawet obliczvli. że metr O-

- Więc strejk? czy Gran-ogródku wypada taniej. Złołv" ll'PIS'c-ek 
Początek przedstawień 0 godz. 5 ei. - No iak - 3trejk. Jeśli n:o~a ! niż na •. uroczej wsi" naszej. ~' "'"' N "' ... · 0 

I 
.. •• ODEON:: 

Dzlł 

ie Polo 
w wielkim 6-akt. dramacie 

streikować pomocnicy kelnerscy, Zapytalem Slię Jednego ze statv­
mamki i doz-0.rcy domowi. dlacze stów czv wliczono w to i alkohol. 
g-óżby nie miało sobie na ten lu- na c; mi odpowiedział twierdzaco. 
ksus pozwol.fć słońce! Ja jednak uważam to obliczenie 

- Stus~me. . za nieco przesadne. - Złocisty rydwan feba, 1ake-
~c1e zwvkli ~nie. zwać w oi9sn- ZL ODZIEJE NIE ŚPIĄ. 
kach. zensuł się meco. Czv w1ado 

Wskutek wvczemania sie zan.ą­
su złotvch ools1dch w bankach i 
instytucjach państwowvch. cena 
zlotero w orvwatnvch obrotach 

dochodz·i do 18 do 19 tv!'iecY. 
Złote posrnkiwane c.;a zwła­

szcza w celu płacenia 11kmi 00<fa„ 
tków. oraz kaucii i \vadifiw. 

-----t>--------
Odwołanie występów Karoia 

Adwentowicza. 

c • 
IWO 

mo panom ile kosztuje wora wie- I Upały spędzają sen z powiek 
nie każdej •• sZDrvchy" złotej do I złodziejom. I nic dziwnego. - "yV 
mego rydwanu - wobec wście- 1 dzień spać nie mogą, bo słońce 
kłe~w kursu dolara? 

1 
operuje. w n?~Y zaś muszą ope~ Znakomity artysta wczora.i wie I sztuka .. Szal miłości". Udział h:o.. ana A pozatem. CZYŻ mam dorabiać I rować złodz1e1e. Przy szczupłeJ cz6r dostał ataku sercoweg-o il ra: felic.ia Pichor. li. Krz;v,r«:ka. 

fElJfTON. 

Straszna his 

dz'ierżawców ogr6'dkowych tea-\liczbie adeptów tego fachu, są oni ciężko zaniemógł. Wvstęoy w to-1 li. l.Jszvń ka. Józef W0•Yrz~·11. lan 
trzyków I resta1:1racji, ·zarządy wprost zawaleni robo~ą. Łódź d . ·ak r6wnież w . Rozmaita- Sz:rn1ańsk:. Paweł Ow"rk. J. Tn. 
miejscowości kuracvinvch. kolei iest w wvwczasach. Miasto opu· z.1• 1, · ' t 1 . d masik K. Kalino\\'~"ki. s. Knnlto­
wreszcie?! Przecież to niema nai- lstoszdło. Pozostają Jedynie ci. co śc1ach' w Warszawie zos ~. v 0 -

r]• 8 mniejszego sensu. Sto·ńce tez musi I chcą zdyskontować weksle, ci zaś wołane. Kasa teatru „Scala zwra wicz. Z. Barl~owski i inn:. 
• mieć jakiś urlop i nie może praco-/ co weksle. mają płacić, sp7dzają ci pieniądze za wvkuoione bilety. Publi-czność może bilr::~~"' 

(W.vlątełc z JJOwleścl)„ ać. Jak w~l przez cale lato. O~e czas w ~a1ku nad str?myk1e!11.- W piątek 13. sobote 14 i niedzie- wzięte na wvstępv Ad,\·entowi-
cnfe Po dtuzszvm wypocz:v:nku b10 1Z te~o błogostanu moze ich Jedy- 1 1 1. db d · t 1- _ cza wvmieniać w kasfe :eatnt 

Nocy te\ w~'l.-y!!.tlla nalało. 'E\ektrycz- re się do oracv ·będę was prażyć nie wytrącić wiadomość, że mte- e 5 ipca 0 ę ą.się .~;v wvs.ę 
n co cbwUa gas a. I światło wy- tak dtu~o. aż Jam sie to sorzy-\szkanie w mieście zostało okr~- py teatru „~ozma1tośc1 "'; ~atko- „Ccali" od 11-2 i od fi-10 wiecz •. 
prawlaiy aadzwycz.id[-ce. • naw~t rzv wreszcie. dzone. Pędzą tedy na ztama1~1c witej obsadzie warszawsk1e1z16- na wvstępy Józefa Wegrz:vna. 
nafta wylała tlę u cukier. - Czy mogę donieść czytelni- karku do miasta i na tern pole~.r::i. zdem Yc.l!rzynem w rolt gotów- Petnomocn1kfem iesr r. T~·1w1• 

w wlll, klcd'Y pustelnik trzymał~ ~·otm o de vzji waszej eks- f cała t~age~ja. Ztodziej ins!vnk- nc.i. Odeg-rana bed;de sensacyjna tcusz Ortvm. 
reku s llllątą tę zastuttał do ceJencj1? ftem w1edz1onv przeczuwa. ze o- · __ 

0 
___ -------·-

drzwi dworku z modrzelów, MaJewsld - Nie radze. Odv sie tyJko oa- i kradzionv pasażer przybędzie na 
nlespokoJnte otwierał nowy spł u. ukarze o tern dowiedzą. wnet wv-, miejsce klęski dowiaduje sic 
lłyszawsze. te ktoś pa.ka ł te gnił z tego oapow1ednie konse- . gdzie deliukwent ma swe letnie 
podwórzouy sple~ otworzył. . Podroia słomkowe kape 1 lusculum, śpieszy tam copręd7.ej 

Przed oczami fe&0 stał zlelenłewskł I które d<0tychczas nie by- li okrada da capo. o ile nie wyda-
' wyczerpania. ale sllny fak Ursus sta· ło POP~. lodv. Poziomki ze śmie-ł 1' rzv. mu się jakaś katastrofa tram-
rzec. taną. z iad1e mleko. waJowa. lub tłum na peronie we-

- Cre chcecie? Poza tymi artvkułami sezono- pchnie pod koła wagonu. 
- Jestem głodny! Trzeblnła mJ kawal wymj podrożeje wszystko do wv \ A Przeto mam jedną prośbę do 

-ta chleba! katac1ę:k i słomianek włącznie. - Pana Boga: niech cafa Łódź wy-
- Sam nic nie mami W kriiivm jednak razie moge pa- jeżdża na wywczasy: waluciarze• 
- Mote choo parę zgniłych fablkow- nu 1.f.komunikować w najwiek- paskarze i dyskonterzy świetną 

lklch? Jestem znutony dlu1ą ted111ą szym ekr:ecte. że PO uzyskaniu od miejscowość kuracyjną mogą z:1a 
t podrótą parowozem. powiedn!o wvsokiej procentowo leźć na ulicv Mil za. Niech nie o­

- Kim ,t teś? Wntadasz lak duch oodwyżki od naczetnvch władz puszcza jednak Łqdzi w tych 
f'lrl ya\ nieba. bede was gnębić uoatami aż dniach gorących. kiedy to na ła-

- Jestem wła~nleł do końca oaździerni'ka. mach prasy wyrastają piękne o-
Jak gdyb pocisk spadł na loco cło- O tej decvz.ii słońca, iak na sza górki, a z g-tów polityków sączy 

wę tak zerwał stę Mafewskl! P.lt ud-:- nującego sie dziennikarza orzv- się woda kierownik urzędu śled-
rzał mu gwałtownie, a uczu te stało, w sekrecie również komu- czego. 
lłaracbowlckle zatargało nikuję czytelnikom. 
tamL Przemógł się ICGll•P""~ 
ewskle'lo I rudzki ze zł 

a w sam belpol. 

t>uch zniknął I po ·h I lł.rcha~ by. 
Io ty\\l(I \ego !\nwa.iące się JM> w6rzu 

Struś. 
~--~~o-------~ 

Niepoprawni ignoranci 
biurokratyczni. 

WALKA Z WALłiĄ$ 
(Wrażenia świadka nieszczęścia) . . 

Jestem w sztabie kierownika walki z 
lichwą. Naprzeciw stołu „prezydialnego" 
stoi szereg ław dębowych. 

Waleczny woźny (tu wszysci muszą 
być waleczni), objaśnia mię. iż sze­
widu!a.cy naczelnik woli gości sw.vch u­
sadowić na ławach. „bo kr;i;csla bv sic 
złamali". 

PowoH, przez zbyt wąskie drzwi 
wtlaczaią się potężne tulowfa naszych 
karmicieli, którzy z karawaniarskiemi ml 
nami wJtają się i wzd:rcbaiąc. opuszcza­
ją się ostrożnie, jakby a niedowierza­
niem na ławy. 

Dzwonek przewodniczl\cego i rozpo­
czyna się walka z „walką'~. 

gości; niech l1otota nie ściąga ze ~tvłu 
solniczek, to może sobie solić ile wlczlel 

A \\ edle kalkulacji - to Jest ona pro­
sta. jak rożen. 

Jajka - 1500 mkp„ ogiei1 i kuC:-.:i.ri 
- 3000 mkp„ maslo -- 1500 >nk., keln .r 
zrywa 10 proc., amort~ z<>cia taLrz;J 1 Jył 

ki i patelni - 20 pro"·· loka!. światło, 
łapówki I straty - 20 proc., nc i amor· 
tyzacia fortepjanu, powozu'. ztotycl1 e„ 
hów rnoiei J(larci też Jakie 30 proc . a 
przecież ja tE'i muszę coś zarobić. -
No nie? · 

Basowe glosy wtórują: „Rychtyg! Do­
brze gada. l(estaurator to ino ciągiem do­
kłada! 

Wlaśclclel resturac)[ „Tu-boi!" przed­
A później to żądamy pudwyżki na re stawia projekt cennika restauracyjnego i 

odczytuiąc catą litanię potraw, spogląda obb.dy urzędowe, co to iry~aif\ inteli· 
genty, urzc:dniki I inne głodomory drapieżnym wzroldem w kilt, gdzie skr-0-

mnie zasiadl tak zwany ko:isument. Obiad z trzech dań: zupa P•Jgrocho-
Przypomina on królika, którego maja. wa, kotlet „de ochiap" i filiianka herba· lazy 

Ć f ty ;,woń-ha.i" - razem piet11aście ty. S_m, utne rezultaty ,,dowcipnych" zarz„dzeń kasy skarbowei. „trochę" zar.zną na I') larę .,po polsku z 
" .,, groszkiem". sięcy ! 

, ; ~ -„----

Zebranie P. O. W. 

• Jutro dnia 11 liDCa O .'?'Odzinit. 8 
wieczór odbędzie siew lokalu Zw. 
pracowników mie.iskich. Piotrkow 
ska 53 I o. fr.ant. zebranie dvsku­
sv.fne dla członków i svnipatvków, 
1. referatem na temat: .. Prz.emvst. 
dola robotnika. a rząd Witosa". 

• .Polityka..._ urzędu skarbowego Z drugie.i stronv spekulanci wv W miarę odcz:\Jtywania cyrografu Lon- Po krótktei walce, do ob:adu lfxhod,;I 
Z bl~nkietami wesklowvm~ i mar- korivstu.iac syiuac.ie wvsvla.ia lu- smnent blednie 1 zielenie!e (co kto woli). kartofel wagi 3 gramów. 
karnr stemolowemi doprowadza dzi do Warszawv. oraz do oro- Przy 1„h,1 oozycii jajecznica - - 15 Podczas muzyki doiicza. si~ 30 procent, 
łódzkie sfer handlowe i przemv- wincjonalnvch mie.iscowości. w tyslęc~' marek, konsument chwieie sie l a jeżeli na podwórku między ~tofll<a;:i1 
słowe do czarne.i melancholii. którvch urzedv skarbowe nie pro- słychać ciche rzężenie. rośnie kilka drzewek, to za weJ~cle :io· 
Przedsiebiorsru:a te. wobec skon' wadzą tak .-dowcipne.i ko·ntroE" i Doktór-kierownik odzywa się: biera się 3000 mk. 

centrowania sie sprzedażv tvch u- i sprowadzają stamtad transoortv - Ta iaiecznic;i coś przes0lona, Jak !O Po po<lpisaniu „umowy". rt'.stau~a10. 
tensvUi w kasie urzedu skarbowe- J mare~ stemplowych i bla:i·kietó;v Panowie kalkulują? rzy odietdżaią powozami, a l'łan:aJacy 
go. zmuszone !'a do nrzeznac;~e-. wekslowych, wliczaiac oczvw1- Wtaścic!el iad!oi:erni wkfada szybko się na nogach konsument J>Odtr:o:ymp;ar 
nia specjalnego urzednika do raku ścic przv sprzedaży tvchfo stone cygaro " 
pu marek stemolO\\Tch blankie-ł' ,.ko,zta handlowe''... :>fowo · 
t6w. . · ~ _ , 
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-:laki urodzaj bęClziemy mieli? 
Zbierzemw około 111 miljon6w kwintali.-Stan zasiew6w 

wszędzie wy~szy od śl"ednlego. 
Francja zawiniła! Opłafy za telef o~ I telearamy do 6drOs~a 

W dniu 10 b. m. wchodzi w żv~ 
cie nowa taryfa telegraficzna i te-

rtiezwykle t .ragiczna historja. lefoniczna miedzy Polską a Gdań-· 
Główny urza'd statystyczny PO- Gryka 3.1 LlpcoweJ nocy tatemnlcze clenie. pełne Stach czuł. te traci przytomność do skiem. Optata telei.rraficzna za .ie-· 

aa.ie do wiadomości co następuje: Koniczyna 3.9 oparów, nledomagatacvch dusz. roz- rcsztv. Konwursvinvm ruchem oblął tel den wyraz wynosi 750 marek nfe-
Po~oda w czerwcu prawie wsze- Len 3 4 świetlane .ptynnem srebrem rMlontanel kibić. mocą całeJ sity przycisnął do sic- miecklch. W opłacie telefoniczne} 
d . p I b ł hł d K . • twarzy księżyca. won!a J aśminów I róż ble. I z gwał!ownoś~la dzikiego. głndne- za rozmowę 3 minutow" poblera-

zte W O sce Y a C O na. PO- OnOPie 3,5 tchnące. otulity go wespół z chtodcm go zwierza. wp!ł usta w pierś kobiety, • ' '"' 
chmurna i dżdżysta. Względnie Ziemniaki 3.3 obejmującym opiekę nad światem. po wchtonil sic cały w jeJ łono, wżarł w na bedue opłata na o<lleR"łość 25 
trochę mnie.i deszczu. a trochę l Buraki cukrowe 3,1 d

1
usznei epoce dnia. ZalegaJacca ćwobkofło ażksadmit ciała. lakbv chciał wgryźć się lometrów 3 tys. mk. nlemfeckic:h.1 

wiece.i słońca było w południowo- taki suche 3 6 c sza nie była martwota. zu Y o a o serca - - - - - - -

h d M • wszedzie hele zaparte w chwilowY sen - - - - - - - - -
~~c o nie.i . ałopolsce i opady ni- „ nizinne 3,2 - spokói. Nad głowa teg::> szemrały Il- . . - - - - - - - -

d
ze1 nokrmy tnipaty

1 
kP?lnWoc~ok-wscha: ! taki meliorowane 4,0 ~cle1 duńskiego v.ń• ino1gra dku! . okalalac

1
egdo ś 1!01zeimy kslebhc bPOl sklaół do altanki 

me rance o s 1. 1e sza zas Pastwiska naturalne 3 zac szna przysta a tan - w sas e - w1e„v snop swvc vs w. a mruga-
cześć Polski miała znaczny nad- Pastwl'ska sztuczne .3 nich krzakach odbywały sie wśród kró- iące znacząc.o gwiazdy zaoowladaly ry- CzecboslowacJa _ RumunJa 6.o. 

Ze sportu. 
3,6 lestwa skrzydlatych Istot przedziwne chrv już brzask jutrzenki. • 

1 miar wilg-ości przy bardzo niski ei T . misteria. - szelest traw I dżenla osiki 1 Stach siedział przy posągowe! pani Mecz mlędzypat\stwowy, rozegrany w" -
temperaturze, od 3 stopni do 4 po- , erytonalnie słabszy ni~co stan tworzyły przepiękny duet niemych orga- l Elwirze. a wnla<l Jego śmiertelny zdra- Kdosvarze, zakot\ciył sfe zwyclęstwem 
niżej normalnej. byt na oółnocno-wschodnnn krań nizmów. . dzał Jakby konanie. Z.dawa.lo .sle. że z Czechów w stosunku 6:0, kt6rzy prze 

Pomimo tak niesprzv.i·aJ"acych cu Pol'sk. i i dla. ozimin w. woje- Stach siedział na mlekkleJ. darnlowe1 mfode.ito chłopca, co wiclkle1 1mloścl zło- cały czas zawodów ml u b 1 d 
Ód tw t t k ławeczce I niecierpliwił sic śmiertelnie. żył pierwsza ofiare. uchodzi życie. e ezwzg e U;J 

warunków, stan zasiewów oozo- w z ie s amstawows iem. Był młody, bardzo młody, bo dopiero Milczeli oboje. Po dłuitieJ. nużące) PflU· przewagę nad R.umunaml. 
stawał na poprzednim poziomie ł Przyjmując za podstawę ooda- kończył gimnazJum. nie dziw wiec że zie odezwała sil p. Elwira: Ml t a 
na ogół sporo wviej średnie~o. ny wyże.i stan zasiewów. można goraca krew I temperament ponosiła go. - Stachu! ~ZY umiesz ty po fran- s rzowstwo Austr,„ 

W t · h (5 t k przyprowadzając do stanu gorączki. cusku? Mistrzostwo Austr}l zdobył Ra1)1d, ·dtu-
S O'PniaC - oznacza S an O reślić przybliżony zbiór t>Szeni- - Miałem być o t>ółnocy, - tak ka- - Niestety! - była cicha odpowledt. ~ie miejsce przypadło Amatorom. Do 

wvborowy, 4 - dobry, 3 - prze cv w ilości 14 rniljonów kwil' tali ~adta; -t . co Pr.abwdad. pri:yszedłem1 tu 
1
o - kazano mi sle uczvć angielskiego, Ja- drumel klasy spadają drużyny 'Rudolfs­

cietny, 2 - mierny i 1 - zły), -,· (100 kilogramów). żyta 55 i pół ie enas e1. czyz Y o te1 pory n e m - ko iezvka potrzebnlei.;zego i modniel-
Stan ten wvrażał sie średnio dla mil.iona kwintali, .ieczm 14 mi'li. neta godzina czasu? - Tak myślał. szegoi huegel, W. A. C:i Florldof. Celem uc;1ro-
całej Polski nastepująco: I kwintali i owsa 27 i pół milion.a P~~ypuszczaiac .równocześnie. że Jakaś - Taki - ale czv I zwyczaJe obv- n!enla się od rol! nlezaszczytneJ, ma ro-
Pszenlca ozima 3.6 kwintali. Liczby te mogą jedn?k ~ro~~z~~~\~Ót~:łab~a1~Y~~lćp/~~zd~;J~ czaJ.e. eleganc1a I zachowanie sle ~obe.: dobno w. A. c. połączyć się z w. A.. 

„ Jara 3,4 ulec znacznej zmianie, w zależno- wóTrzeł dn
1 

parku.t · k kobret:v wed!ug wzorów francuskich tet P-em. 
Żyto ozime 3 6 ś . d t ż . d ar w ee ges a czarna czupryna o o- cl nie znane? .Ml tr t Wł b 

• CI O · S anu m~. oraz PO~O .Y .na lone czoło. wstawał. wydvmal głeboko - To zależy. coś ~le czytało. coś u- 5 zos wo oc • 

1 
„ jare . 3,2 początku lipca 1 w okresie zmw. vlerś. mierzył nerwowymi krokami mała czylo. - doświadczeń nie mam iadny.:h. Włoskie mistrzostwo piłki nożne! zdo 

Jeczm1eń. ozimy 3,4 oraz ponieważ ktosv. wskutek orzestr1zeń altany, zac!s~ał dłonie I znów . - To tle Stachu! C6ż tv bedzlesz ro· byt genueński P. c. Oenova Krlcket and 

o~ies 
Rzepak 
Proso 

Jary 3.2 chłodów 1 dłu!Yotrwałych desz- siadał. czckat. Wreszcie pocza.ł sle mo- bić ze mną na Rivlerze. ~koro cl wsze!- P tb 11 Cl b bil P u Il!" 1•0 · I ,.. . . . dllć. ~ umiar. do bóstw !akie ktedv- ka francuzczvzna obca? oo a u • ac „ ro "erce . , 
34 , czów, szczególnie.i w okresie kwI-1 kolwlek poznał - i mim owali przem I - Ja chce kochać! - nic pozatem - c 1 8 1 1 -
3,4 

1 
tnienla rno~ą sie okazać nledostate klo mu sle pr~ez mózg porównanie ; odparł z rezygnacją. ' - zes w arce one. 

2,8. cznie pelne. „boskim świniopasem". który w o~ze.kl-j -- Wierze ci. - ~hłopaczku, że k~- „Meteor" (Praga) zwyciężył „Lerlda" 
____ , waniu na powrót Odysseusza osiwiał. ch~z. że miłość two1a m~l~ca wszelk1e dwa razy w stosunku 10:4 (!) w ub. sobo 

' -- -· - a tednak nadziel uzyskania od swego zr.amiona wybuchu wulkanu, bed:iM te 1 4 .2 w nledzle'ę 

SZYVANY BE' z KQ ' c pana towarzyszki życia nie stracll, I trwalszą od życia dębu. _ 'ecz zrczum. . • . 
.I. 1 N A dziek! swe! wierze I wvtrwaloścf dosta- że .w naszvm świecie obowiazuta na;r0z- „Barcelona" w Niemczech. 

• pił upragnionego szczęścia. O Ile silny maitsze konwenanse. - te Ja kobieta 
charakter Odyssowego niewolnika prze- trzydzlestokilkoletnla, żądam czego~ wie , Barcelona" ba wf obecnie na tournee 

rtie wie prawica, co czyni lewica. , 
W zwd.ąz'ku z akcją. mającą na cych do zaprzesitania szykanowa­

telu opanowanie spekulacji walu- n:a obywateli pol'Skich, udających 
towej na pograniczu oolsko-gdań- siie nad oołskie morze. Miedzv in­
'kiern w Tczew.ie. miejscowa poli- nerni wyjaśniono, lż ścisła rewizja 
cja pograniczna i straż celna woro sto:sowana być winna przez poste 
wadziła niernożl!rwiie dla nich ueiią- runki graniczne tylko względem 
tHwą,·na jakichś średniowiecz- osób podejrzanych. Ale o to wfa­
nvch. wzorach oparta. kon.tro1e śr.ie łdzie. że policja tamtejsza I 
orze1ezdnych. Kootroli tej nodda11i I straż celina nie są na tvfo wvrobio 
zostawali zarówno obyWatele vol ne ,by •• zweszyć" istotnie podej­
scy. ·t«Ia.iacy sfe do Gdańska, .iak i rza·nych. 
. t.acy. którzy Przejeżdżali tvlko Na razie uznano za zbyteczne 
t>rze~ teryt?riu?J W?lnego miasta wywlekanie pasażerów z wago­
Gdanska, kiermac Sie orzez korv- nów i zalecano Przepro~adzanie 
.tarz gdański· ~ teryfor.i~m po.Jskif- rewizji w pocia~ach. ood tvm ]e­
go na terytorJum oolskie. dnak względem niema porozumie-

Poniewat ten system rewidowa nia pomiędzy władzami po.~ran!­
nia obywateli. przejeżdżaiącvch cz.nemi. min: skarbu. a władzami 
przez Tczew w wa-gonach bezpo- policyjnerni, pod1e:~łemi mln. sor. 
średniej komunikacji z Puckiem i ; wewnetrz·nvch. Czyli - innemi 

'H.elem:wywołvwał słuszne skar- słowy - mo,żliwe bard'ID, i'iż urze 
~1. w ubiegłą wbote do Tczewa dnicy skarbowi n•ie ł>eda dornaJ?:r.11 
wyruszv:ł deleJ?;at mi11. skarbu do sle wywlekania pasażerów, zwła­
s-praw walutowych, który orzvf- szcza w nocv z wag-onów w celu 
:rza wszy sie z bJ.isk~ praktykom dokonania rewłzj.i osobistych, stra 
cel~oHcymem, daszedł do wnio że jed!nak policv.ine bedą PO da­
s~u. - jak brzmw komunikat teJ?:o W111emu szykanowały oodróinvch, 
mm1s'terium - ii zbyt ostre rewi uważaiac wszvstkich za pode.irza-
2je na granicy oolsko-srdańskieJ nych. I w tej wiec sprawie natu­
byly wvnikiern niezrozumienia ry drobnej mini's'teria rządu Chie­
nrzez miejscowe orJ?;anv wyko- no-Piasta klócą sle ze sobą. ofia­
nawcze intencil rozporządzenia, rą zaś tej „harmonji" pada pubJ.i­
wvanC:j?IO przez min. skarbu, ł WY- ł ·n ość. 
~al szereg zarządzeń, zmierza.la-

'M. GILBERT. 

.Posłuszeństwo. 
-o-

Ale Bellonde nie dawał sie zbić 
z tropu: 

- Ani ml st e śni! To wy chcie­
libyście moje pole, które wrzyna 
się w wasz i.rrunt. Ładne pole co? 
Czy ogfadaliście ie kiedyś, ojcze 

Ody ojciec Bellonde spotykał oj Graindor? 
ca Graindor, klepał go zwykle jo- - Nic mnie twoie pole nie ob­
wialnle po ramieniu, a skryty uś- chodzi. nicponiu! Puść mnie, pój­
rnlech normandczyka rozświecał dę sobie do domu! Robota czeka! 
,jego siwe źrenice. W ten snosób obydwaj itospo-

OJclec Graindor uginał się darze przekamarzali się prawleco 
wprost pod tą potężną pięścią i dziennie. a każde słowo tej roz­
poczynał stękać: mowy miało podw6.inv sens I do­

- lie, he, czego to znów chce- orowadzało wieśniaków do silnej 
cie ojcze. że mnie tak witacie!? irytacji. 

Ojciec Bellonde uśmiechał się 
swemi bezzębnemi ustami i wyj- Tak spotykali sie rankiem na 
mując z nich fajkę mówił powoli: drodze pod wysokiemi topolami, 

- Już nledfu~o ojcze Graindor, tak znów spotykali sie w połud-
b b nie i po raz trzeci wieczorem po 

0 ro im~ ten interes! . . skończone! pracy. Nawet w koś-
Ten k1wat swą pos1wialą ~fo- ciele pamiętali tylko o polu. lu­

":a. a Jego okrągłe oczy. wpl.!aty cerny, nawet przy szklance wina 
sie przestraszone!ll spoJrzeniem w oberży. Słowem zawsze f wszę 
w twarz przvJac1ela. - Szeptał dzie. 
orzytem: Z tł · h ' k ś ,.. . . . awsze gra w CIC ą .1a a grę 

- ~ml7.f sI7. śm.1eJ się stary nf~ wspominając nic o stawce. 
wy.go. a ia wiem. ze chciałbyś A k ł 6 B 11 
oardzo mnie namówić' · staw !l by a tu c .rka e on-

. . · . de'a Aureha. dziecko Jego staro~-
- Ale skądze. OJcze Gra!ndor, cl Dziewczvna liczyła już sobie 

to wv chcecie otrzymać m~1e po- szesnaście lat w chwili gdy: roz­
te lucerny w Haute; - Mesmls! poczvnamv to opowiadanie. Cała 

Ojciec Bellonde przymykał , wieś z niegasnącem zaintereso­
przytem jedną powiekę n trząsłJ wani em obserwowała gorę ojca 
słę ,ze śmiechu. jBellonde. Niektórzy utrzymywali, 
. (1ra!ndor mówił wtedv ze złoś- ~ że ~ra ta rozpoczęta się od pierw 

-::14: i sze~o roku córki. Każdy rozumiał 
Może chclelibvśc!e moją fer że to pole lucerny, które wrzyna-

m~ do wa„ze~rn 'nota? fo •· w ferme Graindo-

W drukarni • Glosu Polskiep·r 

mówił mu do przekonania, o tyle po- cel niż podlotek pens}onarskl, że.„. ty w Niemczech I będzie obecna na Jub!leu 
równanie siebie do „świniopasa". choćby musisz znać francuzczyznę. szu dwudziestole~!a „Spielverełnłgung 
nawet „boskiego". przyprawilo go o - Warunek nie do spełnienia. flzy-
chwllowy niesmak - nie miał Jednak cznle niemożliwość opanowania obcej Puerth". 
czasu gniewać sle na siebie ani prze- mowy w przeciągu dni paru, - mówił „Makabl'' (Kraków) w Rumun}I. 
prowadzać dalszej paraleli miedzy sobą. niezwykle śmiało I potoczyście naiwny 
a mistycznym niewolnikiem, miloścl. - uczniak - musi nas rozłączyć. 
ocknęły go bowiem jakieś delikatne "!tą- Niestety, - szczęście me trwało chwil 
panla. - I w mgnienie pótnleJ. zbliżają- tylko parę; - muszę się tern zadowolić; 
ca się postać kobiety. - wystarczy mi ono na całe żvcle. -
Chciał wołać. _ lecz nie mógł; nogi Żegnam! I z tem!. słowy, - ucałowaw­

odmówiły posłuszeństwa. w dowie za- szy nerwowo obie Jej dłonie wybiegł 
grały wszystkie puzony pełnej orkiestry- z altany. 

1 1 tureckie!. zahuczały tamtamy muzyki ko- Stachu. Stachu! wróć. zawołała pół-
śclelnego średniowiecza. _ Począł głos~m • P. El wir a. - lecz Stach vrze-
drtećl . sadził Już parkan l znikł. 

Rozprzetone nerwy kazałv drgać u- - - - - - - - -
storn. szczekać zębom. Rece szukały co- - - - - - - - -
by chwycić w konwulsyjnie prężące s(ę° Na drugie dzień gruchnęła oo mieście 

Krakowska „Makabl'' bawiła w Czer­
niowcach (Rumunia), gdzie zwyciężyła 
ttimteJsze „Makabi" 4:0 a ,,Jahn" 3:1. 

Zawody mlędzypadstwowe Holandn. 
Program piłki nożne! holenderskie! na 

przyszły sezon Jest następuJący: Bel· 
gJa-Holandia, HolandJa-Belgja, Hobn­
dl~-Niemey l HolandJa-SzwaicarJa • 

(mL) 

-:-
palce. łlvar7. pali1a trawiąca .swrączka. wieść. ie Stanisław X. uczeń siódme\ kla 

W tern stadium zasta\a \!.<:> ona. - ta s:v ."a~trzellt .~Ie. ho nie dostał promocll. ODPOWJl::'DZI REDAKC.O. 
wymarzona. od niebios wyblagana, Jednakowoi \is\ -p\sal\-y Il.o 1lt"L'Y\acrera L 

wśród snów poetycznej mfodośćl. wy- wyjaśnił. że promocJI tei nie udz\e\\la P .Wład. Llchtenstełnowł. W 
śniona ona" mu o.Elwira. tona Y". a, - pon/ewat spraw'e te1' a·nt 1o I"ś 
·Była 'plekn·a równie lak 1 cm. - ma- obclal sle z fran~usk!ego .. a ~ poprawke 1 · z 1 erpe W~ I my P. 

Jestatyczna imponuiaca nieziemska. - nie umiał poprosić„. - N1edz1w tedy, że K .. który przyrzekł 11am O blścfe 
Stach onlemlar. zalał sle potem. czul. że DO odbytym pogrzebie. koledzy traglcz- odwiedzi rzeorosłć za 
traci zmysły. nie zmarłego zebrawszy się na talne Po- meprz ować lłstu 

_Jak sle masz bąku?.„„. Dlaczego nie siedzenie. postanowili bezwzględnie boi- Pański. --"em- rrd Ż 
witasz się ze mną?"„ Ty drżrsz?.„. Q&y kotować wszystko co francuskie. - a mvlł •. T• ": Y s. ra• 
cl zimno? Pytała nachylając się nad sprawa ta stała sle tak poważna. że mo- wa. poruszona w mm me oos1a a 
chłopcem, muskając go PO twarzy wło- ie W wysokim stopniu zagrozić francu- społecznego znaczenia. 
sami, dotykając dekoltem jego czoła. sko-połsklemu soJuszowl. (mn). P lk p 

Maszyny do pisania 
różnych systemów do sprzedania. 

Ul. Główna 38 m. 3. 
554-6 

Or. med. 

raco n owi m32lstratu. rosi 
rnv o porozumienie sie z naml w 
godz. 5-7 po południu. 

Br ll P. W. Stefansowl. Wiersz bar­
dzo udatny, niestety ednak n e Południowa M 23. 

Specjalista chorób 
skórnych i wenerycznyc • 

możemy ać z njego. 
P ltbrac ow Dziekujemv za 

tr,ąftje uwagi. Odp wiednią r hrv­
le WJlrowadzim:v. 

ra ttauts-Mesuils. doprowadzało czarnej niedzielnej sukni. - Po mi czego od nleł tądano I odpo­
go do pasji. chwili przybyły przyjaciółki b wJad~1 a wyraźnie i z uśmiechem. 
Był on dobrym I niezmordowa- upiąć welon i koronę. Od ~Tak sarno spokojną pozostała 

nyrn pracownikiem I spędził ży- monja ta była jui skoń • w kościele. Znów wzię/a pod ra-
cie na zaokrąglaniu swego grun- ni Bellonde po raz erwszy mię sweg-o męża i orszak ruszyt 
tu, gdy Bellonde był rozrzutnym może w życiu przyjrzała si uwa· wiejska ulicą. Wszędzie drzwi by 
leniuchem, który nie dbał o swo.ią żnie swej córce. ły otwarte i ludzie stali przed do­
ziemię. Dbał wyłącznie o to pole - No, no, ktoby pomyślał - mami. Tak samo otwarte byłv 
lucerny i nie szczędził mu nawo- mówiła ,cedząc słowa - k obv drzwi od sklepu fryzjera I na prze 
zu ani uprawy. to pomyślał, że wychodzisz za- ciwleglej ścianie można było po-

Cała wieś patrzyła z uciechą mai! dziwiać wielkie lustro - dumę ca 
na zabiegi Bellonde'a. Bo skłonić To było wszystko n• oo się łeJ wsi. 
sześćdziesięcioletniego starca do zdobyła. Potem nastąpił Jut ce- W lustrze tern Aurelja po raz 
ożenienia sie z · szesnastoletnią remonjat. który podług zwyczaju pierwszy spostrzegta oblubieńca . 
dzewczyną, to nie ba~atela ! Ale 1 nie mógł być ani razu przerwany. Był to tak potężny wstrząs. że 
pole lucerny z jednej strony a ma I Być może. Iż obecni czuli pew· para zatrzymała się, a orszak n­
jątek Graindor z drugiej czyn:tv ne zażenowanie gdy wszedł o· grupował się dokoła nleJ. Nie ko­
gre tu zupełnie zrozumiałą. Pole 

1 
blubieniec, ale nie pokazali te~o chać człowieka, za którego się 

lucerny było posagiem Aurelj!, a Po sobie. W surducie odziedzi- wyc zi 9ddać swe szesnaśde 
ojciec Graindor nie posiadał spa.d czonvm po ojcu. w wyrudziałym lat na pa twe starcowi, unieszcze 
kobierców. Przy~otowana od cylindrze. ze swą pomarsz~zoną śli rlć się a zobaczyć zupefn1e 
długich lat sprawa ta jakoś sama twarzą i z~arbionem ciałem cz~- realne odb ·e swego nleszcześ­
przychodziła do skutku. nil on wrażenie dziadka swej na- cia. to są dwie rzeczy różne. Ró~-

Ojcfec Graindor zdecydował rzeczonej. nią sie one iak dzień ślubu od dn!a 
sie pewne~o oiękneg-o targowego Ona położyła rękę n~ Jego ra- po ślubie. Oblubieniec z pewnem 
dnia f pomiędzy dwiema szklan- mieniu i orszak weseln v wyru- zdziwieniem patrzył na dzecko. 
kami oiwa oświadczył się o rękę szyl. Nikt me żartow:il. nikt sle które było jego żona i które po 
Aure!Ji. nie śmiał . .iak to zwykle czyn:ono raz pierwszy wykazało pewną i-

Dziewczvny nikt sie nie pytał o przv ~tubie. vlcJatvwe. I, jak to zwvkle bywa 
zgodę. Ojciec zgod1ił się za nią Tvlko iP.dna z prz v1aciółek sze- i zem słowem. którem rea-
l oznaczono dzień ślubu. pn.ęla do swe.i sąsiadki: gował na ową niespodziewaną wi 

I oto -nastąpił ten tak długo - To ztmetnie jak v pogrzeb! zję rzeczywistości, bylo st owo, 
przez całą wioske oczekiwany Gdy oblubieńcy zamieni!: „tak" które od tylu lat przewalało mu 
dzień. Bvł to pięknv dzień czerw- u mera obecni poczęli s;ę jakby sie w mózgu: - Pole! - Tak, 
cowy, słoneczny i wonny Dzie- dziwić, a niektóre twarze ~asno i pole! Na myśl tę wrócita mu rów 
dzinec przed domem Bellonde'a wyrażały myśl: Żart jest za dale- · no waga ducha i energja. Pociąg­
lśnił od rosv i krył sie w cleniu. ko posun iętv! Każdy przypatrv- 1\ nał z rękę ohlublenicę i poszli da­
kilku olbrzvmich .iabłonJ. wał sie ze zdumieniem tej niezwv lej, a ona nłakała cicho w zwo-

Aurelja ubrała sie sama i bar - kłei parze. Tylko oblubienica hv· f jach swego welonu. 
dzo wcześnie zescła efo k11chn: " ' fo ~Mko in a. starnta ";<' ~ r .... ,~ 1· - (Ttom. Et.). 

Redaktor i wydawc'1-' Marceli Sachs., 

• 


